Rok IX. 


BRUNON RICHERT. 
Jeszcze o rehabilitacji 


„Zrzesz Kaszóbskó” wychodzi trzy razy w tygodniu. 
Dooetek dla kaszubssiej rodzmy ,Chż.z 
merze czwartkowym 

Prenumerafa: Miesięcznie 25 zł. Cena numeru pojedyńczego ? zł 


Oczyszczamy obecnie nasz teren z : 
wrogiego elementu niemieckiego. Pro= | 


blem mniejszości niemieckiej na  zie= 
miach rdzennie polskich musi być zlikwi= 
dawany na zawsze. Ale akcję tę trzeba 
przeprowadzić umiejętnie 'i ze znajo= 
mością pewnych zagadnień etnicznych i 
procesów historycznych. Na jeden z pros 
blemów już wskazałem. Jest to zagad 
nienie Kaszubów zniemczonych na tere= 
nach powiatów  lęborskiego i byłow= 
skiego. Dzis chce omówić pewne kwe= 
stie dotyczące. rehabilitacji obywateli 


Państwa Polskiego, wpisanych -na Il i | 
Il! niemiecką listę narodową, na terenie > 


Kaszub. Z góry zaznaczam, że chodzi 
mi jedynie o Kaszubów, czyli o element 
pochodzenia i narodowości polskiej, 
z wyłączeniem rdzennych niemców. 

Obserwując pracę sądów rehabili= 
łacyjnych na terenie Kaszub, możemy 
stwierdzić wielką rozbieżność wp- 
stępowaniu poszczególnych sądów. Jak= 
że wielka istnieje rozbieżność między 
bardzo surowym postępowaniem sądu 
w Pucku czy Gdyni, a pełnym rzeczowe: 
go podejścia do sprawy postępowa= 
niem sądu w Wejherowie. 

Nie do mnie należy ocena. słuszne: 
go czy niesłusznego postępowania try: 
bunałów „sprawiedliwości. Chciałbym 
tylko zaapelować do czynników miaro= 
dajnych, o wydanie pewnych instrukcji, 
wskazówek i wytycznych dla organów 
wymiaru sprawiedliwości, które wpro= 
wadziłyby pewną jednoliłość 'w postę: 
powaniu sądów rehabilitacyjnych. 

A teraz druga sprawa. Zgodnie z 
rozporządzeniem Ministra Sprawiedliwoz= 
ści z dnia 25, 8, 1945 r, (Dz. Ustaw nr. 31 
poz. 192), termin złożenia wniosku o 
rehabilitację dla wpisanych na niemiec= 
ką listę narodową grupy II lub Ill upłynął 
z dniem 31 października. lak wiemy, dla 
grupy l rehabilitacja odbyła się autoz 
małycznie na drodze administracyjnej 
przez złożenie deklaracji wierności Pań: 
słwu Polskiemu, a dla grupy II rehabili= 
łacja odbywa się na drodze sądowej. 
Musimy stwierdzić w imię prawdy, że 
wielu Kaszubów (a więc ludzi pochodze: 
nia polskiego) wpisanych na il lub IH 
listę narodową, do rehabilitacji nie sta: 
nęło. W wielu wypadkach stwierdzić 
można  nieświadomość wyznaczonego 
terminu. Jeśli chodzi o teren Kaszub, 
to ludność, szczególnie wiejska, była 
bardzo słabo informowana o wszystkich 
zarządzeniach. Czy wina tu naszej admi: 
nistrcaji? Dotyczy to szczególnie gr. III. 
leśli chodzi o grupę Il, wchodzi łu w 
rachubę jeszcze inny czynnik. Złożenie 
wniosku o rehabilitację wymagało dość 
poważnej opłaty pieniężnej. Trzeba za= 
znaczyć, że ludność tutejszych terenów 
nie była przyzwyczaiona dò wysokich 
cen, do jakich przez okres okupacji na: 
wykła ludność _ Generalgouvernement. 
Dlatego też w pierwszych miesiącach 


wolności, opłata przy złożeniu wniosku | wowanym wnioskiem, wysłąpimy w fej 


| no na 21 lat. 


, się w serdecznych słowach pod adresem 


| 


i 
l 


n 


ukazuje się w każdym- nu- 


Wejherowo, wtorek 12 marca 1946 r. 


WARSZAWA (obsł. wł.). Dni» 8 marz | 2. Najniższy wiek kandydała na po= 
ca br. odbyło sę pod przewodnictwem | sta ustalono na 25 lat. | 
w'cemin. Mantla posiedzenie podkomisji 3. Prawo głosowania w okręgu mają 
opracowującej projekt ordynacji wybor: | obywatele zam 'eszkali tamże od prze= 
czej. Komisja usłaliia wytyczne projek:  dednia ogłoszenia wyborów w Dzien= 
łu, który zosłanie osiatecznie ziedago=: | niku Ustaw z uwzględnieniem później 
wany na pośiedzeniu w. dniu 28 marca , przybyłych repatriantów i przesiedleń: 
1946 r. | ców. kę 

1. Najniższy wiek wyborczy usłalo= | 4, Łczbę postów ustalono na 444. 

5. Ułrzymano instytucję listy pań: 


RCIE"! JST ZDOŁA 


` Czeska polityka zagraniczna 


PRAGA (obst. wł). Min. spraw | przyjaźni scemenowane w czasie wojny 
zagr. Czechosłowacji Massaryk wygło= | zawsze pozostały mocne. > j 
sił przemówienie polityczne na posie: | Następnie Masaryk podkreślił wdzię= 
dzeniu Tymcz. Zgromadzenia Narodowe= | czność, jaką naród Czechosłowacji ży= 
og „stwierdzając, że Czechosłowacja o= | wi dla Związku Radzieckiego i „Słanów 
piera swoją przyszłość na demokracji, | Zjednoczonych. Min. poruszył również 
wolności i posłępie. Massaryk zwrócił | sprawę stosunków sąsiedzkich z Austrią 
| i Polską. Celem polityki czechosłowas 
Anglii, stwierdzając, że w najcięższym |ckiej jest współpraca z państwami sło= 
okresie wojny, Czechosłowacja znajdo: |! wiańskimi. Jeśli chodzi o Polskę, to 
wała w Anglii pomoc i schronienie. U: | zdaniem Massaryka podstawą wszelkich 
czynimy wszystko —— mówił Massaryk | pertraktacji może być tylko uznanie 
— aby nasze słosunki wzajemne i węzły ` granic przedmonachijskich. 


e Pa 
Do. Czytelników 

Obecnie od 10 marca urzędy pocz= 
towe oraz agencje przyjmują abona= 
ment na miesiąc kwiecień. Jak podaliś= 
my abonament wynosi 25 zł. Zwracamy 
się z gorącym apelem do wszystkich na= 
szych przyjaciół 4 czytelników, aby 
chętnie wpłacili podwyższony abona= 
| ment | nadal czyłali naszą kaszubską i 
katolicką gazetę. 

Ponadło każdy z Was musi na kwie= 
cień 
szej gazety. Kaszubil Macie na tyle róż= 
nych celów pieniądze, miejcie i na 
swoje kaszubskie. Pamiętajcie: 
„Zrzesz Kaszebskó” jest gazetą praw= 
dziwie kaszubską oraz katolicką i przy 
wydawaniu jej jesteśmy zdani na wła: 
sne siły, 

Dyrekcja Poczt i Telegrafów wydała 
również zezwolenie, że poczły “i agen= 
cie pocztowe mogą razem z abonamen= 
łem na kwiecień pobrać 10 zł. dopłaty 
na marzec. Kto z Was Kaszubów słoi o 
kaszubskie sprawy niech do abonamen=: 
łu na kwiecień doda 10 zł. dopłały na 
marzec. A my składamy tym wszystkim 
„Bóg zapłać”. 

Redakcja i Administracja 


o rehabilitację była w oczach tułejszej | 
ludności naprawdę poważną i przekra= 
czała jej możliwość. | wielu z braku 
pieniędzy wniosku o rehabilitację nie 
złożyło. Są to naogół stery najuboższe: 
drobni rolnicy, robotnicy, wdowy itd. 
Są ło ludzie, którzy najmniej korzystali 
z przywilejów Il grupy i którzy dostaw= 
szy częsłokroć Il grupę w drodze przy= 
padku czy  „wielkoduszności” pracos 
dawcy, w ogóle nie czuli się nigdy nieme 
cami. | dzisiaj ci wszyscy, a więc zarów= 
no nieświadomni terminu jak i ci, kłó= 
rzy nie złożyli wniosku o rehabilitację 
ze względów na ubóstwo na mocy ar: | 
tykułu 7 i 16 Ustawy z dnia 6 maja 
1945 r. są traktowani na równi z rdzen= 
nymi niemcami, | teraz na podstawie li= 
tery prawa będą podlegać wysiedlaniu 
za Odrę. A wypadków łakich mamy na 
Kaszubach niemało. 


Wobec powyższego słanu rzeczy, 
zwracamy się do czynników miarodaj= 
nych z prośbą o wydanie ustawy > (lub 
noweli do istniejącej ustawy) o prze= 
dłużenie terminu składania wniosków dla 
III grupy na drodze administracyjnej a 
dla IL grupy na drodze sądowej. Nale- 
żałoby tej ludności dać jeszcze okres 
dwumiesięczny na składanie wniosków 


o rehabilitację. Czynniki administracji „Zrzesze Kaszebskii”. 

publicznej będą musiały dołożyć wszel: | === = 

aks starań, aby ustawa łą doszła do | NEUNRWZNNNCEN NIN ZWINANANET 

R najmniejszej wsi i każdego o= | sprawie do Ministerstwa Sprawiedli< 
. » ` . r «> . WOŚCI. 

Ponadło należy należycie objaśnić U leżeli zajmujemy się to sprawą, to 
ułatwić niezamożnym zdobycie prawa | chodzi nam nie obronę zdraciów naro= 
ubogich. | du polskiego, ale o obronę Kaszubów, 

Ze swej strony, z należycie umoły= | inieresvu oqólnonarodowe i dobro nas 


szego Państwa. 


zyskać nowego abonenta dla na: ` 
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Projekt nowel ordynacji wyborczej 


| stwowej na 72 posłów wybranych na 
| podstawie liczby mandałów uzyskanych 
| w okręgach. 

| 6. Listy kandydatów mogą być zgłoz 
| szone przez władze stronnictw polity= 
| cznych, państwowe lub wojewódzkie, tu= 
| dzież przez wyborców, przy czym w 
| łym osłainim wypadku zgłoszenie kan= 
dydatów wymaga 100 podpisów uwie= 
tzyielnionych przez nosłow KRN. 

7. Utrzymano  uviychczasowy _sy= 
| siem organizacji wyborów, zmieniony 
| przez wprowadzenie do dotychczasowe= 
| go składu komisyj okręgowych'obwodo= 

wych przedstawicieli wszystkich partyj 

! politycznych, a w przypadku nieosiągnię= 
| cia jednomyślności spośród składu sę= 
i dziów Sądu Najwyższego. 
| 8. Osoby zamieszkałe zagranicą a 
| nie mające tam zajęcia służbowego, nie 
posiadają prawa wybieralności. (Uwaga 
"ud. PSL nie została uwzglęniona), 
| ' 9. Przedstawiciele stronnictw polie 
tycznych wypowiedzieli się w zasadzie 
za utrzymaniem założeń konstyłucyjnych 
i dlatego też zaakceptowali wniosek o 
przeprowadzenie równocześnie wyborów 
do Senatu, pozostawiając przyszłej dy= 
skusji konstytucyjnej sprawę zniesienia 
dwuizbowości względnie przekształce= 
nia drugiej izby w sposób odpowiadają: 
cy nowemu ustrajowi gospodarczo=spo= 
| łecznemu. 
Ddrzucono wniosek PSL w przed: 
| miocie pozbawienia posła mandatu w 
| przypadku przejścia posła do innego 
stronnictwa, jako sprzeczny z art. 20 
| Kanstytucji, który głosi, że posłowie są 
, przedsławicielami całego narodu i nie 
| mogą być skrępowani żadnymi instruk= 
| cjami wyborców. 

Odrzucono również wniosek PSL w 
sprawie unieważnienia i; powtórzenia 
| wyborów, jeśli w akcie wyborczym 
| przyjmie udział mniej niż połowa liczby 
| wyborców. Przedstawiciele Stronnictwa 
| Pracy w obu przypadkach głosowali za 
| odrzuceniem wniosku PSL. 


)ydatzenia dnia 


* Jak donoszą, francuskie min. spraw 
zagr. Bidaut zamierza zgłosić swoją dys 
misję, o ile nie uzyska poparcia dla swe= 
go wniosku wniesienia sprawy hiszpań: 
skiej do Rady Bezpieczeństwa. 


= 


* Z Helsinek donoszą, że rząd fiński ` 
rozważa sprawę zerwania stosunków dy= 
plomałycznych z gen. Franco. 


* ZSRR wyraził zgodę na propozycję 
francuską przekazania sprawy hiszpań: 
skiej Radzie Bezpieczeństwa. 


* Kolejarze Stanów Zjednoczonych 
proklamowali strajk na poniedziałek, 11 
bm. Grozi również wybuch strajku pra= 
cowników telefonicznych. W przemyśle 
węglowym toczą się rokowania o zawar: 
cie umowy zbiorowej. 


Str. 2 


Rokowania 


WARSZAWA (PAP). W związku z o= 
świadczeniem min. Massaryka, korespon= 
dent PAP zwrócił się do min. spraw 
zagran. ob. Rzymowskiego z prośbą o 
wyjaśnienie, w jakim sładium znajdują 
się pertraktacje z Czechosłowacją. Ob. 


min. Rzymowski oświadczył co nastę= . 


puje: 

Zgodnie z treścią not, opublikowa= 
nych już w swoim czasie w prasie pole 
skiej, rząd polski pragnął omówić w 
przyjaznym duchu  całokszłałł spraw 
stanowiących żywotne problemy naszych 
krajów. Zgodnie z tym stanowiskiem za= 
akceptowanym również przez stronę 


czechosłowacką, polska delegacja rzą= , 


dowa przedłożyła stronie czechosłowaz 
ckiej propozycję rozwiązania spornego 
problemu granicznego na podsławie 
kompromisu, uwzględniającego żywotne 
interesy obu stron. Stanowisko to nie spo 


tkało się niestety. ze zrozumieniem ze | 


W 


strony delegacji czechosłowackiej. 
związku z 
ściami, pertraktacje zostały na okres 


późniejszy. Przy okazji pobyłu w Pradze | 


omówiono szereg spraw, na ukończeniu 
są rozmowy, dotyczące zawarcia umowy 
kulturalnej i gospodarczej. ; 

- Pragnę dodać, że rząd polski, potę= 
piając jak najostrzej gwałt monachijski, 
dokonany przez Hitlera wespół z Bec= 
kiem na zaprzyjażnicnyim państwie cze= 
chosłowaskim nie może jednak pomi= 
nąć faktu, że na Ślasku Cieszyńskim 
znajduje się 100.000 masa Polaków, 


Marsz. Milch chce 


*" NORYMBERGA (obst. wł.). W piątek 
rozpoczęła się przed trybunałem wojsko= 
wym sprawa Goeringa. , 

Zeznawał feldmarsz. Erhard Milch; kłó= 
ry był dowódcą w „Luftwaffe” Goerin= 
ga. Oświadczył on, że Goering napróż=: 
no starał się zapobiedz wojnie i rozbu= 
dował „Luftwafię" tylko na wypadek, 
gdyby kraje, sąsiadujące z Niemcami, 
rozpoczęły jakiś konflikt. Milch powie= 
dział: „Goering nie chciał wojny, ale 
na swoim słanowisku nie mógł nic zrobić 
— fo było beznadziejne,. Twierdzi on, 
że przed rokiem 1935 nie było lotni- 
ctwa niemieckiego, a w przemyśle lotni: 
czym pracowało tylko 3000 robotników. 


wyłaniającymi się trudno= ; 


pols 


którzy w ciągu długich dziesiątków lał, a 
| zwłaszcza w czasie 6 ostatnich lat oku= 

pacji niemieckiej swoją postawą zado= 
| kurmnentowali wolę i prawo połączenia 
się z macierzą. 


soman „IE WOW ZE) 


MONACHIUM (ZAP). — We wtorek 
wieczorem ogłoszono pierwszą niemie= 
ka ustawę o denazyfikacji i demiliłary= 
| zacji społeczeństwa niemieckiego. U= 
sława ła podpisana przez premierów 
państw strefy amerykańskiej zatwierdzo= 
na została przez władze okupacyjne i o- 
bowiązuje z chwilą ogłoszenia. Wszy= 
stkie dotychczasowe zarządzenia władz 
okupacyjnych w" sprawie denazyfikacji 
straciły moc obowiązującą. 

Ogłoszona ustawa zawiera 67 arty= 
kułów. Znosi ona odpowiedzialność 
grup i wprowadza indywidualne badanie 
każdego wypadku . 

Wszyscy Niemcy po ukończeniu 18 
roku życia będą musieli wypełnić spec= 
jalne kwestionariusze, od rozpatrzenia 
których zależy zaszeregowanie do jedz 


nej z pięciu grup ustalonych w nowej | 


ustawie ï wydanie odpowiednich wy= 
kazów osobistych. 

Do pierwszej grupy zalicza się głów= 

nych winowajców, przywódców partii SS, 

| Gestapo, ministrów hitlerowskich itp. Do 

drugiej grupy zalicza się aktywistów i 


nacenan 


wybielić Goeringa 


W 1935 roku rozpoczęła się rozbudowa 
| dla „celów obrony. i na wypadek, gdyby 
Kto inny rozpoczął konflikt. Milch, który 
był głównym technikiem w „Luftwaffe", 
oświadczył, że zwrócił Hitlerowi uwagę 
na fakt, że „Luftwaffe, ma mało bom= 
bowców i nie jest gotowa do wojny z 
ZSRR, ale Hitler zlekceważył jego zda: 
nie. Milch oświadczył ponadto, że Goe= 
ring wiedział o 'doświadczeniach na łu= 
i dziach w Dachau, „ale myśmy tego nie 
| chcieli. Milch twierdzi, że Goering po= 
| wiedział, przed wojną”, że wzięci do 
niewoli lotnicy powinni „być traktowani, 
| jako nasi koledzy,. 


Niemcy sami wykonują dena 


Zrzesz Kaszabskó 


co-czechosłowackie 


| lo pisza o nas? 


Wierzę głęboko, że sporna sprawa, È 


jątrząca od dziesiątków lat stosunki mię= 
dzy naszymi narodami, będzie rozwiąza= 
na w duchu jedności į solidarności sło= 
wiańskiej. 


zyfikacie 


miliłarystów, do trzeciej mniej obciążo= 
nych, do czwartej zwolenników hitlery= 
zmu, do piątej wlicza się tak zwanych 
„odciążonych». 


Należenie do partii hitlerowskiej wzbuz | 
dza podejrzenie, nie jest jednak momen= | 


tem wystarczającym do oskarżenia. 

Uznani jako winni w pierwszej kate= 
gorii podłegają karze od 2 do 10 lał 
obozu praty, konfiskaty majątku, pozba= 
wienia praw wyborczych. 

Wykonanie nowej ustawy leży wyłącz. 
nie w rękach władz niemieckich. W każa 
dym powiecie ma być ustalony publis 
czny oskarżyciel, który nada bieg posz= 
czególnemu oskarżeniu. 


| Po mowie Churchilla 


LONDYN (obsł. wł.). — Z różnym 
przyjęciem spotkała się mowa Churchil= 
| la. Mowa ta była również debatowana 
| w amerykańskiej Izbie reprezentantów 
| na skutek wniosku jednego z senatorów 
| o dołączenie mowy tej do komunika: 
tów izby. Niektórzy senałorzy demokraa 
fyczni krytykowali mowę Churchilla, że 
tworzenie przeciwsławiających się so= 
bie bloków nie jest zgodne z Organi= 
zacją Narodów Zjednoczonych. Inni je= 
dnak określili ją pozytywnie. 

Opozycja brytyjska uważa, że zbył 
„wiele dzieli Anglię od Amerykan, aby 
sojusz angielskozamerykański był jedya 
nym rzecznikiem zapewniającym przys 
szłość. 


łata mowę Churchilla’ gorąco, zaś pra= 
| sa komunistyczna ostro ją krytykowała 
tym więcej, że Churchill w mowie swojej 
zaznaczył, że byłby skłonny wciągnąć 
do sojuszu i Francję. Francja zaznaczała 
zawsze, że się wyraźnie przeciwstawia 
| wszelkim blokom. 

W Związku Radzieckim ani prasa, 
ani radio, nie omówiły jeszcze mowy 
I Churchilla. 


Wieści z kraju i świata. 


Polityka międzynarodowa 


— Pożyczka USA dla Anglii wyniesie 
3.750 mliionów dolarów. Ołworzy ona 
Ameryce angielski rynek zbyłu. 

— Komitet Doradczy w USA zatwier= 
dził plan udzielenia pożyczek na odbu= 
dowę Polsce, Chinom, Czechosłowacji i 
Holandii oraz otwarcia kredyu na 1 mi= 
fiard dolarów dla ZSRR. 

— W styczniu 1945:roku USA odmó= 
wiło udzielenia dla Rosji pożyczki 6 
miliardów dolarów. 

— Egipt wystosował do Anglii notę 
z żądaniem ewakuacji całego Egiptu i 
Sudanu. 

— Król Hedżasu, Ibn Saud, protestuje 
przeciw uznaniu niepodległości Transjor= 
danii przez Anglię. 
| — rak żąda rewizji traktału z Anglią 

na podstawie którego Anglia była odpo= 
wiedzialna za jego bezpieczeństwo do 
by IŻSYA i 

— Po długoletnim sporze o sandżak 
Aleksandretty, Turcja obecie uznała rzą- 
dy Syrii i Libanu. 


Kraje Europy 


— Czeski minister spraw zagran. o= 
świadczył, że żadne zagadnienie między= 
narodowe nie może być rozwiązane bez 
egody USA, Anglii i ZSRR. 


— Członkowie 40 b. faszystowskich 
organizacji w Czechach pozbawieni są 
prawa wyborczego. 

— W Belgii są olbrzymie trudności z 
utworzeniem rządu. Liberałowie nie chcą 
iść ani z prawicą, ani z lewicą. Katoli= 
cy zaś chcą mieć w ewent. rządzie koa= 
| licyjnym równe prawa z lewicą. Spaak 
zrzekł się misji. 

— Niemcom grozi ‘inflacja. 

, — Premier Grecji oświadczył raz 
jeszcze, że mimo bojkotu ze strony le= 
w'cy, wybory odbędą się w przewidzia= 
nym terminie. 

— Sześć posłanek Kongresu USA 
interweniuje, aby ocalić skazaną za „szpie 
qostwo" na śmierć w Madrycie lekarke 
Toral. 


— Konstyłuanła francuska otworzyła 
na uroczysłym posiedzeniu obrady nad 
konstytucją. 

— We Włoszech istnieją silne fer= 
menty na tle kryzysu gospodarczego i 
bezrobocia obejmującego półtora milior 
na osób. 

— Komisja ONZ ogłosiła 25 z kolej 
listę z nazwiskami 1488 niemieckich 
przestępców wojennych. 

— Zgromadzenie Narodowe Albanii 
uchwaliło konstytucę państwa jako repu« 
bliki ludowej. 


' Polska 


| — Rokowania w Moskwie w sprawie 
| traktatu handlowego z ZSRR mają prze: 
| bieg pomyślny. 

— Praski dziennik „Svobodne Slovo. 
, domaia się wprowadzenia obowiązkowej 
| nauki języka polskiero w szkołach.' 
| — Za napad na policjantów skazani 
, zosłali 2 Polacy w Norymberdze na kary 
| po 20 lał więzienia. i to n'emieckiego. 
| — Parowiec polski „Kielce” zatonął 
| skutkiem zderzenia pod Dover . 
| — Minister Lawson zaprzeczył w [z= 


| bie Gmin, jakoby większość Polaków od ) 


Andersa służyła w czasie wojny w Wehr= 
machcie. 


| Na innych kontynentach 


=— Grożący USA strajk kolejarzy o=- 
| bejmie 260.000 ludzi. Strajk telefonistów 
został w ostatniej chwili zażegnany. 
| — Niewykryci sprawcy podpalili ra= 
| tusz w New Delhi (Indie), który spło= 
nął doszczętnie. A łuki przygotowane na 
angielską paradę 
zniszczone. * A 

— Wedle nowej konstytucji nadanej 
Japonii przez gen. Mac Arthura, cesarz 
nie będzie miał żadnej władzy i przestas 
je być osobą świętd. Wszystkie przywi= 
leje klas przodujących zostały obalone. 

— W stolicy, Persji trwają demon» 
stracje przec'w zamierzonemu przedłue 
żeniu kadencji parlamentu. 
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zwycięsłwa zostały | 


| 


| Związku | 
tym Związku najbardziej pamięta się o i= 


| współdziałania, pomocy 
| zbiorowej. 


„Dziennik Bałycki” w nr. 68 z dnia 9 
marca br. omawia w dziale ,„Nożycami 
przez prasę” artykuł redaktora „Zrzesze 
Kaszebskji” Brunona Richerła, umiesz= 
czony w 29 numerze „Zrzeszś, p. tł. 
„Czy za miskę soczewicy,. 


Czyłamy tam: 


„Napływowa ludność polska na Wy= 
brzeżu dotąd jeszcze nie może wybaczyć 
Kaszubom, że podczas okupacji niemie= 
ckiej wpisywali się oni na niemieckie li- 
sły narodowościowe. Sprawa ta była już 
niejednokrotnie poruszana na łamach na: 
szego pisma. Dołyczy ona jednak nasze= 
go terenu i dlatego notujemy chętnie, 
każdy nowy, będący na odpowiednim 
poziomie, głos w tej dziedzinie. W o= 
słałn'm numerze „Zrzeszy Kaszubskiej” 


| znajdujemy artykuł pt. „Czy za miskę 
| soczewicy! _ 


Następnie „Dziennik Bałtycki, przys 
łacza wyjątki z art. red. Brunona Ri- 
cherła. Na zakończenie dodaje od sie= 
bie: 

„Dla nas kwestia ta nie istnieje. Na= 
ród Polski przez usta swoich przedstawi= 
cieli orzekł, “że Kaszubi z 3=ej grupy 
przez złożenie deklaracji wierności słają 
się pełnoprawnymi członkami społeczno= 
ści polskiej. Nie ma żadnej dobrej racji, 
żeby decyzję tę kwestionować. Kaszubi 
byli, są i będą Polakami. Głos „Zrzeszy 
Kaszubskiej” zamieściliśmy jako przyczy 
nek do zagadnienia pewnych procesów 
psychologicznych”. 


Z dnia 


W tych dniach odbywa się w, War= 
szawie Zjazd Samopomocy Chłopskiej. 
Związęk Samopomocy Chłopskiej praca 
je zaledwie od roku. W ciągu tego kró= 
ikiego czasu zdołał objąć ogromne rze= 


We Francji prasa prawicowa powi- ł sze rolników, rozwinąć wielostronną dzia- 


łalność gospodarczą į społeczną. 


Puch spółdzielczy w Polsce dopiere 
się rozwija. Nie zawsze kroczy on wła= 
ściwą drogą i nieraz dają się słyszeć a= 
tyskiwania na pracę różnych komórek 
spółdzielczych, trakłujących swe zadania 
nie z punktu działania społecznego, lecz 
egoistyczno=handlowego. Trzeba przys 
znać, że tych błędów nie napotykamy w 
Samopomocy Chłopskiej. W 


słocie spółdłielczości — o tym, że spół- 
dzielczość to współdziałanie członków 
gromady ludzkiej, mające interes ogólny 
na oku. Jeśli w dziedzinie zbiórki świa= 
dczeń rzeczowych į rozprowadzeniu pre: 
mii przemysłowych*zbył często słysze= 
liśmy skargi na biurokratyzm, opieszałość 
i niedbalstwo tych i owych agend „Spo= 
łem”, o łyle Związek Samopomocy 
Chłopskiej rozwijał poważną i skuteczną 


r działalność. 


Teraz przed Z.S.Ch. stoi nowe wiel- 
kie zadanie: akcja siewna. Roczne do= 


| świadczenie į roczna praca Związku po= 


zwala się spodziewać, że zadanie ło 
Związek wypełni należycie, zapewniając 
krajowi chleb, odsuwając od nas widmo 


| głodu, zagrażające świału w tym roku. 


Praca Związku w dziedzinie zorgani» 
zowania pomocy w orce i siewie zostanie 
wsparła z całą energią przez robotników 
i inteligencję. Będzie nową okazją umoc» 
nienia jedności mas pracujących, jedno= 
ści, która jeszcze nie jest bliska pełnej re= 


,alzacji, bo znajduje przeszkody w sła= 


rych nałogach, w starej nieufności. 
Będzie ta praca nową szkołą zasad 
sąsiedzkiej í 


Zjazd Samopomocy Chłopskiej winien 
być wyrazem tych zasad najbardziej isto= 
tnych, «bo  przekształcająaych psychikę 
ludzką z dawnego sobka, zamkniętego w 
ciasnym kręgu małych interesów i ma- 


Nr. 31 


Zrzesz Kaszóbskó 


Kaszubi w czasie okupacji 


Konspiracja na Kaszubach 


Polska po tragedii wrześniowej 1939 
r. mie złożyła broni, ale rozproszona po 
alianckich obozach walczyła, chlubą o= 
łaczała swoje imię. Kraj pod okupantem 
walczył również, walczył w armii pod= 
ziemnej. . 

Tajne związki o różnych nazwach ie 
stniały w całym kraju. Jeden jednak je 
tączył cel: walka z okupantem. i 

Na Pomorzu, Kaszubach ruch konspi= 
racyjny powołał w swoje szeregi mło= 
dzież i starszych, doświadczonych. 

Gdynia, Toruń, Bydgoszcz, „Chojnice, 
jWeherowo, Kościerzyna oło sieć głów= 
na, z której rozchodziły się po całych 
Kaszubach nici pracy konspiracyjnej. ! 

Lata 1940/41 były okresem wielkiej: 
ilości pojedyńczych, licznych organizacyj. 

Dopiero w późniejszym okresie 1941 
—42 nastąpiło zlanie się, fuzja organi: 
zacji „Gryf Kaszubski, przekształcony 
już uprzednio w „Gryf Pomorski” za= 
czął swoją szeroką działalność ok. zor= 
ganizowania wszystkich Kaszubów do 
walki podziemnej. Był on jedyną organi= 
zacją na Kaszubach najsilniejszą. Młodzi 
i słarzy zasilali szeregi „Gryfu Pomor= 
skiego”, zdecydowani do skrytej a w ra= 
zie potrzeby do otwartej walki z oku= 
panłtem. 

Na czym polegała ta walka? Nie na 
łego rodzaju partyzantkach, akcji jak np. 
w centralnej Polsce. . 

Kaszuby przez niemców uważane za 
ziemie historycznie niemieckie na wia= 
domych prawach zajmowali te ziemie. 
Mapływowi niemcy z Rzeszy coraz li= 
czniej zaludniali tutejsze tereny. Wszy= 
stko uległo gwałtownej zmianie, język 
polski znikł z oficjalnego Życia, szkoła 
zabrała się energicznie do germanizacji. 


Niemcy nastawili cały swój aparat pań: | 


stwowy i partyjny, by w jak najszybszym 
czasie zgermanizować, zatrzeć ślady pole 
skości. Sam gauleiter Forster; kat woje» 
wództwa gdańskiego, zobowiązał się w 
krótkim czasie złożyć u stóp fuehrerowi 
zgermanizowany „koryłarz,. 

W takim przeważającym żywiole nie= 
mieckim niełatwa była praca konspiracyj= 
ną. Żandarm niemiecki był zawsze na 
naszych tyłach. Na ulicach pełno niem: 
ców, w ośrodkach kulłuralnych — niem= 
cy, w fabrykach, warsztatach, na roli 
wszędzie dozorowali, kontrowali i pras 
cowali niemcy. Polak uciśnięty, wykonys 
wał ciężkie prace fizyczne bez dostępu 


do ważniejszych ośrodków. Dopiero brak 
ludzi, przyjmowanie eindeutschowanych 
zmienił syłuację bezpieczeństwa i pracy 
konspiracyjnej. Umożliwił dojście do 
ważniejszych ośrodków, zadawać dotkli- 
wsze ciosy. s 

Pracą główną było zorganizowanie 
członków = bojowników, sabołaż i dy: 
wersja osobowa. 

Na każdym kroku sabotażowaliśmy 
Niemcy. Fabryki, biura, warsztaty były 
pod naszą kontrolą. Na każdym kroku ni: 
szczono niemców gospodarczo. Tysiące 
części zapasowych maszyn, zapasów Ży= 
wnościowych, odzieży przeznaczonej na 
front, bielizny, wędrowały w lasy. Ma- 
szyniści kolejowi spaźniali pociągi, ta- 
mując ruch transportowy itp. 

Dywersja osobowa  załatwiała nie» 
spostrzeżenie konfidentów, policję, par 
tyjników, którzy za mocno dawali się we 
znaki ludności czy partyzantce przy tro= 
pieniu, Doskonałej konstrukcji bomba za= 
palna niejedno domostwo, słóg, maga: 


1 
zyn — puszczała z dymem. 


W podobnych warunkach odmienny 
był charakter konspiracji na Kaszubach. 
Nie mniej jednak spełniła swoje zadanie. 
Wiązał dwie dywizje żołnierza niemie= 
ckiego na tych terenach, trzymał w ner- 
wowym napięciu niemców. — Zmniej- 
szał się załem potencjał woj. Niemiec, 
podczas gdy w naszych szeregach paliła 
się wiara zwycięstwa. Jan Rompski. 


Meble. 


. we większym wyborze 
sypialki 
kuchnie 
leżanki 
krzesła 
do nabycia w składnicy 
mebli używanych 


Hazuka Stefan 


Wejherowo, Kościuszki 
obok Kina Šwit 


podwórze . 


Stale na składzie 
maszyna do szycia | 


(62 
ŚŁeócć i Przigodë dE 
Remusa 


SZojereadło Kaszubskji 


(postępni vątk) 
.  —Sadhnji! — rzekł won do mje, — 
i gadej ze mną, bos mje brat z ducha i 
mój czeżor vspodku veznjesz! — Ale 
jo wodrzekł: 


— Jakuż jo mom z vami gadac, pa= 
aje, kjej jo wod kolebkji mom jęzek skaa 
żoni i ńjicht mje njerozumie, le naszi 
łudze na pustkovju? — , 

A won sę przesłuchoł moji godce i 


rzekł: A 


— Daleko jem po svjece vanożeł i 
nadstovjoł wucho rozmajiłi ludzkji god= 


„46. Movë pomału, a jo cę rozumiec bę: 


ę. Tec movjisz naszą wojcovjisłą god= 
ką kaszubską a nje cuzą. — 


„ Tej njeżdające, jaż co rzekę, jął mo» 
ic: 


„ — A vjesz tē, chło jo takji? — Njes 
vjesz, chłopku, i prożno pitom. — 

4 | vścignął do mje ręce, jak papjor 
Bjołe modrimi żełami przetchanć i 


*ekł: 


— Zdrzć na te ręce i boczó, że wone 
vjele krevji ludzkji przelevała. — 


Vdrig mje strząsł, a won ło vjidzącć 
wuspokojił mje: 


— Nijebuj sęl Krom tego njesą to rę= 
ce mordarza. Bo kjej jem przelevoł krev, 
to za svobode i szczescć bracu v spravje= 
dlivich vojnach. Ko vjem, że i tó, małim 
jesz knapskjem bivszë, doł jes sę na Goa 
lijała i na njim dobeł. Boczć, i jo sę bjił 
z takjim Golijałem, le ten tvuj wożeł a 

| muj wosłoł ju trupem na placu. — 


Wostri kaszel vzął go dusec po tich 
słovach, jąż won so bjołą chusłeczką za- 
tchnął gębę. Kjej chustkę wodjął, wuz= 
drzoł jem na nji krev. Zara mje sę tero 
przebaczeło klepanjć kose za stodołą 
i jo się dobrot komu ło znaczi. 


Ale won sę sparł na poduszkach i 
jął movjic: 


— Zdrz8 na scanę za sebjel — Cuż 
| te vjidzisz? — 

Jo sę wobroceł i vjidzoł: Nad sto- 
łem słojałe dva rzędë ksążk na policach 
z drzeva. Nad njimi vjisoł portret njes 
znanigo mje człovjeka v wojarskjim 

| płoszczu. Pod wobrazem na krziż vjisas 


łe: szabla długó, zakrzevjonć i strzelba. 
-A won rzekł: à 


Str. 3 


Wśród ludzi i wydarzeń 


Episkopat USA ostrzega 


Katolicki Episkopat w Stanach Zjedz 
noczonych wydał oświadczenie, wzywa» 
jące do budowania pokoju światowego 
na zasadach Karty Atlantyckiej. Czytamy 


%w tym oświadczeniu: „Wojna już mis 


nęła, ale pokój nie powrócił jeszcze na 
świał. Nie wolno odrzucać zasad i celów 
Karty Atlantyckiej pod pozorem stoso= 
wania fałszywego realizmu. Jeśli tego 
nie zrozumiemy, grozi nam wojna atomo= 
wa. Stoimy oebcnie w obliczu nafwięk= 
szego kryzysu świata». 


Misja Watykańska 
dla Polaków 


W miejscowości Gross=Sachsenheim, 
powiat Ludwigsburg w Wirtembergii, o=- 
twarto z końcem ub. roku jeden ze czie= 
rech planowanych szpitali dla Polaków 
chorych na płuca. Szpital ten jest dzie: 
łem francuskiej sekcji „Misji Watykań= 
skiej,, a zwłaszcza jej kapelana ks. Ga= 
meł. W najbliższym czasie będą otwarte 
(a może już zostały otwarte) dalsze trzy 
szpitale w: Kaihingen, Bietigheim i Freu= 
denihal. Do pracy w szpitalu powołano 
liczny personel lekarski, w tym także pa- 


INFORMUJEMY 


ru lekarzy, którzy byli w Dachau, i pies 
lęgniarski. Z pomocą idzie także oku: 
pacyjna władza amerykańska. Umiiesz= 
czeni w szpitalu w Gross=Sachsenheim 
Polacy ogłaszają w prasie obozowej wy: 
razy podziękowania dla Ojca św. i kie 
rowników francuskiej sekcji Misji Watya 
kańskiej za uruchomienie szpiłala. 

Misja Watykańska — warto to przy= 
poninieć — została powołana do życia 
przez Ojca św. Piusa XII jeszcze w rokt 
1939 dla niesienia pomocy Polakom i 
wówczas działała w szeregu krajów, np. 
w Rumunii. Z czasem rozszerzyła działal- 
ność na inne narody. Działalność swoją 
| opiera na funduszach, które jej do dyspo= 
zycji daje Słolica Apostolska, wspiera= 
na przez katolików całego świata, zwłae 
szcza przez Amerykę. 


Niema 70 kardynałów 


__ Zdaje się, że mimo tak licznej nomi- 
nacji, Św, Kolegium nie osiągnęło na- 
wet na krótki czas swej pełnej liczby sie- 
demdziesięciu" kardynałów. Bowiem 31 
stycznia zmarł we Włoszech 75-letni kare 
dynał Pietro Boetto, arcybiskup Genui. 
Zmarły kardynał należał do Towarzystwa 
Jezusowego, 


Secim ee Ara 


ZARZĄDZENIE 


Ministra Aprowizacji i Handlu z dnia 11 lutego 1946 r. o zmianie zarządzenia Mi= 
nistra Aprowizacji i Handlu z dnia 12 grudnia 1945 r. w sprawie premiowania 


w gołówce dostaw obowiązkowych zbóż 


Z uwagi na to, iż kredyty przeznaczo= 
ne na premiowanie dostaw zbóż dotarły 
w teren ze znacznym opóźnieniem, iż ze 
względów technicznych akcja rozlicze: 
niowa na skułek opóźnionych dostaw nie 
może być ukończona w terminie do 15 
lutego 194 6r., jak również iż w tym terz 
minie premie gotówkowe nie mogą być 
rozprowadzone na podstawie art. 3 pkt. 2 
ustawy z dnia 30 marca 1939 r. o pows 
szechnym obowiązku świadczeń rzeczo= 
wych (Dz. U. R. P. Nr. 30, poz. 200) oraz 
§ 12 pkt. 6 rozporządzenia Prezesa Rady 
Ministrów z dnia 30 marca 1945 r. o o= 
bowiązku świadczeń rzeczowych na rok 
gospodarczy 1945—46 (Dz. Św. Rzecz. 
Nr. 9, poz. 27) zarządza się co następu= 
je: i 


— Chto ten człovjek na portrece, poz 
vjem cë prze worędzć. Beł to muj pod: 
veższi na wojnie, Ale przezdrze sę szabli 
i strzelbje: Nę szablę moji przodkovje 
tępjile na karkach turkóv i pogan, a i jo 
ję nje dlo paradë noseł, pzrez całé żecć. 
A tą strzelbą jo to wubjił, ledyje vśrosti 
z knopjęcich botóv, mojigo Golijata... 


Kanął, chłopku, takji rok, chdze jak 
zimkovi kvjał, budzeła sę voló wu ludzi. 
Ale ti, co panovelś, njechcele jim svoz 
bodë dac. Tej ludze chvitelë za bronią, 
jo chveceł też. Zebroł jem przijaceli i 
chłopóv ze vsóv na gromadę į szekova= 
njé do bjiłvś wodbivelósme v lasach. Ale 
lechi człovjek zdradzeł i nasadzeł na mje 
łakjigo Golijała, jak tvuj. Jakżesma na 
sebje naszła, njebeło rada: Jeden z naju 
muszoł wosłac trupem: Jo dobeł. Ale ku: 
reszce jedak krol į jego ludze dostelś 
gorę, a jo burzonem wobvołani, muszoł 
wucec przed jich pomstą z kochani woj» 
czezne i łacec sę po svjece. A tu miesz: 
koł Straszk, pokąd jo njeyroceł | go njes 


vśnekoł, Bocze: Co porę lół zjeżdżele tu ` 


słudze krolevskji i szukele, cze mje njis 
ma, bo mje postłavjic przed svojigo se- 
dzigo i vëvrzec pomste. I v niedzelę 
bele, ale ponjecheló mje, bo ju Pon Bog 
mje vzevó przed svuj sąd spravjedlevi, 
a jich sąde mje ju njedosigną. — 


Znovu kaszel njim zaczął frząse, a 


(Dz. Św. Rzecz. Nr. 26 poz. 82) 


Rzecz. Nr. 26, poz. 82) otrzymuje na= 
stępujące brzmienie: 

§ 3. Premia wynosi za każdy kwintal 
zboża dostarczonego do 31 marca 1946 
r. niezależnie od urzędowych cen przy 
świadczeniach rzeczowych ponad 25 
proc. 8 2 p. a) kwoty wyszczególnione 
w poniższej tabeli „A”, zaś przy świad- 
czeniach ponad 50 proc. $ 2 p. a.) kwofy 
wyszczególnione w poniższej tabeli „B“. 

2. Zarządzenie niniejszę wchodzi w 
życie z dniem ogłoszenia z mocą oboe 
wiązującą od dnia podpisania. 

Minister 
1 (2) Dr. J. Szłachelski 


| Vspjerejta,Z rzesz” 
FETA a OE a S IA O 


= 


czervjono krev vóstąpjiła mu na vargji. 
Tak won wodpoczął kąsk i dalij povjodoł: 


— V ni bjotce z pruskjim sługą nje= 
wuszło mje suchim pękjem. Bo won 
mje trafjił też i kula jego vbiła mje sę 
przez żebra i do dzisodnia sedzi i truje 
| mje płuca. Co porę lôt szła krev ze mje. 
Tej znovu sę stnovjiła, żem beł całć lata 
mocni i zdrowi. Ale tero vjem, że sę vję= 
cij słanovjiła njebędze. Dlo tegom vros 
ceł do wojczezne, be łu wumrzec. — 


Znovu mje sę przóboczeła smjerc, 
co reno klepała kosę za stodołą. A won 
jakbe mje meszle zgodł, movjił cechim 
głosem: 


— Njeżoł mje, że łumrzec MUSZĘ. 
Dzękuję Bogu, że zemja moja kaszubskć 
na wodpoczink vjeczni pzejimje moje 
kosce. Ale rodbem jesz” tile żeł, żebe 
tobje v rękę dac njitkę, po chłerni te 
bes dalij szedł ku kłąbkovji. Bo cebje 
vebrała krolevjonka pod korunovaną ja: 
rzębjiną, jak mje. Vjedz, że i jo ję łam 
vjidzoł! — 


Ale jo njerozumjoł, dokąd won cig= 
| ną} svoja godką i mu to povjedzoł. A 
won wodrzekł: 


Pastąpni vaik meret 
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Zrresz Kaszdłoskó 


Na Ziemi Kaszubskiej 


GDAŃSK 


— TRUPY ZATOPIONO W SCHRONIE 
NIEMIECKIM. Zarząd Miejski w Gdańsku 
przeprowadza prace oczyszczające i odwa- 
dniające wielkiego schronu mieszczącego się 
w Gdańsku obok Hali Targowej. Schron ten 
był bardzo starannie zbudowany i wyposażo- 
ny we wszystkie niezbędne urządzenia. Po- 
siadał własne światło, kuchnie elektryczne, 
bogało zaopatrzoną aptekę, oraz dobrze u- 
rządzoną salę porodową. Schron ten, który 
mógł pomieścić około 1500 osób, obecnie 
jest zalany wodą, sięgającej do 60 cm. wy- 
sokości. W wodzie tej pływają trupy prze- 
ważnie kobiece i dziecięce, po większej 
części skupiające się przy drzwiach wyjścio- 
vych. Według opowiadania Niemki żony 
komendanta schronu oprócz ludności cy- 
wilnej, która chroniła się tu przed nalotami 
mieli sig znajdować także i jeńcy francuscy. 
Sprawą indentyfikacjj zwłok zajmuje się 
specjalna komisja złożona z przedstawicieli 
Urzędu Bezpieczeństwa, Milicji Obywatel- 
skiej, Wydziału Zdrowia m. Gdańska oraz 
członka konsulału francuskiego. 
URUCHOMIENIE  OBiAZDOWYCH 
KiN DŹWIĘKOWYCH w WOJ, GDAŃSKIM. 
Przedsiębiórstwo Państwowe Film Polski u 
-ruchon:iło objazdowe kino dźwiękowe. Kino 
jest umieszczone na samochodzia i będzie 
obsługiwało większe skupiska ludności na 
terenie woj. gdańskiego jak również wysła- 
wiało seanse filmowe na zaproszenie rad 
zakładowych poszczególnyca fabryk i przed- 
siębiorstw oraz na zaproszenie organizacji 
społecznych i politycznych. Kino to będzie 
miało za zadanie jak najszybsze pouczanie 
ludności przez wygłaszanie prelekcji zwią- 
zanych z treścią filmów oraz na tematy o- 


derwane . propagandowo-informacyjne. Za- 
inieresowane instyłucje, organizacje spo- 
łeczno-poliłyczne, związki zawodowe, o- 


środki fabryczne i inne środowiska na pro- 
wincji mogą zgłaszać swoje zamówienia na 
kino objazdowe do Okręgowego Zarządu 
Kin. w Gdyni, ul. Św. Jana 36, tel. 268—19. 


GDYNIA 


— DELEGACJA KOLEJARZY SZWEDZ- 
KICH W POLSCE. W dniu 8 marca na stat- 
ku szwedzkim „Fer Drotning Viktoria" przy- 
jeżdża do Gdyni około 100 pasażerów. Jest 
ło delegacja kolejarzy szwedzkich, którzy 
przybywają do. Polski w celu zapoznania 
się ze stanem kolejnictwa polskiego. 

— POLSKI STATEK „BAŁTYK” PO RAZ 
PIERWSZY W GDYNI. W tym miesiącu 
przybędzie po raz pierwszy do Polski sta- 
łek „Bałłyk”. Jest ło pierwszy statek typu 
„Liberły” o pojemności 7000 ton B. R. T. 
Słałek przywiezie ładuńek drobnicy UNRRA. 

— MUSIELI WRÓCIĆ SKĄD PRZYJE- 
CHALI. Jak już donosiliśimy aliancki statek 
„Szksenwald”, kłóry przywiózł repatrian- 
łów z Lubeki wyszedł wczoraj tj 7. marca 
br. z powrotem do Lubeki, zabierając na 
swoim pokładzie 3 pasażerów spośród re- 
pełriantów, kłórych władze poiskie nie 
przyję!y do kraju. 

— POWRÓT DO POLSKI B. ŻOŁNIE- 
RZY ARMII NIEMIECKIEJ. W dniu 7 mar- 
ca na słałku alianckim „Rigen” przybyło do 
Gdyni 390 repatriantów. Są ło sami mę- 
żczyźni wśród kłórych znajduje się 9 ofi- 
cerów byłych jeńców wojennych. 13 osób 
cywilnych i 368 żołnierzy, którzy służyli w 
wojsku niemieckim. 


WIELKA WIEŚ (pow (morski) 


— PARK IMIENIA HIERONIMA DER- 
DOWSKIEGO będzie odbudowany. Nad- 
morski park imienia Heronima Derdowskie- 
go, jednego z najpopularniejszych naszych 
poeiów ma być odbudowany jeszcze w 
tym roku. 

Budowa parku, jak wiadomo, rozpoczęłe 
się w roku 1934 na terenach osiedla Cet- 


no | M w O zzz 


| niewa w pobliżu znanej miejscowości let. 
| niskowej Wielkiej-Wsi i tworzyła powierzch- 
nię 6 ha. Park posiadał obok ciekawych ge- 
tunków drzew, jak lipy, cisy, modrzewie 
czarny dąb, sosnę popielatą w sumie kil. 
kanaście tysięcy, również kwietniki, trawni: 
ki, aleje, promenadę z pięknym widokier 
na morze. W czasie sezonu park słanowi 
dla licznej rzeszy kuracjuszy i letników 
prawdziwą atrakcję. Odbywały się tam bo 
wiem i koncerty Marynarki Wojennej, któ. 
re się cieszyły zawsze wielkim powodze: 
niem. 

Niestety park został poważnie zniszczo- 
ny przez działania wojenne i wymaga 
gruntownej odbudowy. Władze kompetent- 
ne przysłąpiły już do opracowania odpo- 
wiednich kosztorysów i rozpoczęły robić 
starania o kredyty na odbudowę. | jak się 
dowiadujemy kredyty będą przyznane, łak, 
że będzie można przystąpić w najbliższym 
czasie do prac. Z. M. 


WEJHEROWO 


ZWIĄZEK B. WIĘŻNIÓW POLITYCZ- 
NYCH OBOZÓW HITLEROWSKICH na po- 
wiał morski odbył w niedzielę dnia 10 mar- 
ca swoje zebranie informacyjne. Zebranie 
zagaił p. o. przewodniczący Związku ob. 
Lorenc. Ob. Połczyński nie był widocznie 
z tego zadowolony, bo domagał się upor- 
czywie wyboru przewodniczącego przez 
zebranych. Po wymianie zdań w łym przed- 
miocie, zebrani zgodzili się na to, by obyw. 
nadal przewodniczył. Przwodniczący obyw. 
Lorenc przedstawił zebranym najważniejsze 
wyniki pracy z ubiegłego okresu działalno- 
ści Związku, wyjaśniając przy łym szereg 
kwestii, podniesionych przez członków. Na- 
stępnie wygłosił wiceprzewodniczący Zwią- 
zku insp. szkolny obyw. Skierski, referat w 
którym zobrazował przebieg Kongresu b. 
więźniów politycznych obozów hitlerowskich, 
jaki się odbył w Warszawie, na którym, 
wraz z innemi kolegami był delegatem. 
Rzeczowo sformułowany referat wysłuchali 
zebrani z wielkim zainteresowaniem. Po re- 
feracie ob. Skierskiego, przy omawianiu o- 
gólnych spraw Związku, przemówił ob. Sa- 
dowski, poruszając szereg spraw nałury i- 
deowo-organizacynych, domagając się po- 
prawy byłu dla b. więźniów i dla pozosta- 
łych po zamordowanych kolegach wdów 
i sierot. Uchwalono wkońcu termin Walne- 
go Zebrania Związku na dzień 31 marca 
br. o godz. 12 w lokalu ob. Naczka. Na 
tym zebranie zakończono. (K. D.) 


— ZEBRANIE WYBORCZE ZWIĄZKU 
UCZESTNIKÓW WALKI ZBROJNEJ. Jak 
podawaliśmy w naszym piśmie zebranie 
takie odbyło się już 10 lutego br. Jednak 
wówczas wybrany Zarząd nie został załwier- 
dzony przez Komiłet Wojewódki ze wzg!ę- 
dów formalnych. Dlatego też po tygodnio- 
wej działalności podał się do dymisji. Pow- 
tórne zebranie wyborcze odbyło sie w nie- 
dzielę 10 bm. o godz. 13.30 w sali obrad 
Powiałowej Rady Narodowej. Zebranie za- 
ga! diuższym przemawieniem wicenrzewo- 
ce.iczący Komitetu Wo: :wódzskiego przyhy- 
ły z Gdańska. Nas'ęsiia w kilku s/rwach 
cer "acvjnego iXomenHant Powiatowy M. O 
fo Szłamborski. %*aruk'eryzovał pewc- 
dv nikiej działalności organ :%cyjnel dzłvct - 
czasowego Komitetu Organizacyjnego. Spra- 
wozdanie z działalności Komiłetu złożył se- 
krełarz tegoż ob. Chimerek. Nad działal- 
nością Komiłełu Organizacyjnego i sprawą 
niezałwierdzenia wybranego 10 lułego Za- 
rządu wywiązała się b. ożywiona a miej- 
scami wprost burzliwa dyskusja. Po udzie- 
leniu Komitetowi absolutorium na przewod- 
niczącego zebrania wybrano wicestarostę 
ob. Zaparuchę. Przeprowadził on wybór 13 
członków nowego Zarządu, Komisji Rewizyj- 
nej i Weryfikacyjnej. Wolnymi wnioskami 
zakończono zebranie. Po zebraniu zebrali się 
natychmiast wybrani Kandydaci, aby ukonsty- 
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łuować spośród siebie Zarżąd, Komisję Re- 
wizyjną i Weryfikacyjną. Jednogłośnie wy- 
brano następujący skład Zarządu: Prezes — 


red. Brunon Richert, wiaeprezes por. Sztam- | 


borski, sekretarz — red. Jan Rompski, skarb- 


nik — ob. Wojewoda- Przwodniczącym Ko- | 


misji Rewizyjnej został ob. Westphal. Jan. 
Do Komisji Weryfikacyjnej weszli: por. Stę- 


| pień, ob. ob. Stefanowski, Mościpan, Chi- 


merek. Inni weszli na członków Zarządu i 
Komisji Rewizyjnej. Wśród 13 członków Za- 


-| rządu, Komisji Rewizyjnej i Weryfikacyinej 


mamy 6 członków „Oryfu Pomorskiego, 
4A.K. 1 Niepodległość, 1 B. Ch. i 1 A. L. 


— WYKONANIE WYROKU SMIERCI. | 


Na zarządzenie Prokuratora Specjalnego 
Sądu Karnego w Gdańsku wobec nieskorzy- 
słania przez Prezydenta Krajowej Rady Na 
rodowej z prawa łaski wykonany zosłał w 
Wejherowie dnia 5 marca br. wyrok śmier- 
ci na zbrodniarzu biłlerowsko - faszystow- 
skim, zdrajcy Narodu Polskiego Józefie Klo- 
potku ur. 27. 2. 1879 w Piechowkach ska- 
zanym wyrokiem $. S. K. w Gdańsku na 
sesji wyjazdowej w Gdyni dnia 8 iułego br. 
Wyrok wykonano przez powieszenie. 


, — AKADEMIA OBCHODU DWUSETNEJ | 


ROCZNICY URODZIN TADEUSZA KOŚCIU- 
SZKI. W niedzielę dnia 10 bm. odbyła się 
na sali ob. Prusińskiego uroczysta akademia 
ku czci Tadeusza Kościuszki. 

Na program złożyły się deklamacje chó- 


| rowe i śpiewy wychow. SS. Zmartwychwsta- 


nek, gimn. państwowego i miejscowego 
męskiego chóru „„Harmonia,. 

Obszerny referat o Kościuszce wygłosiła 
prof. gimn. pańsłowego Tamowska. W hi- 
storycznym zobrazowaniu życia z działal- 
ności Kościuszki referentka wydobyła pięk- 
ne walory ducha Naczelnika spod Racławic, 


nakreśliła sylwełkę wielkiej postaci szlachci- | 


ca w sukmanie jako pierwszego bojownika 
o wolność i demokrację. 

Całość na tle skromnej, ale gustownej 
dekoracji, którą zdobił portret Kościuszki 
wypadła dobrze. 

— UWAGA SIOSTRY P. C. K. Polski 
Czerwony Krzyż zwraca się z apelem do 
sióstr zawodowych PCK. oraz sióstr pogo- 
łowia sanitarnego, aby zgłosiły się do miej- 
scowego Oddziału PCK.. celem objęcia 
pracy w szpiłałach wojskowych. Szpitale 
wojskowe  połrzebują zawodowych i po- 
mocniczych pielęgniarek dla pielęgnowa- 
nia żołnierzy. W pierwszym więc rzędzie 
dawne wojskowe siostry oraz siostry pogo- 
towia sanitarnego, które były szkolone dla 
służby zdrowia. Siostry reflektujące na pra- 
cę w szpiłalach wojskowych, mogą wyra- 
zić życzenie w jakim mieście najchętnej 
objęłyby posadę. 

Bliższych Informacji udzieli Oddział PCK. 
w Wejherowie, ul. Przębendowskiego 1, co- 
dziennie między 8 a 9 godziną przedpo- 
ku w terminie do dnia 20. 3. 1946 r. 


NIEZABYSZEWO (pow. Bytow) 


— W W DNIU 10 MARCA BR. Nieza- 
byszewo obchodziło pierwszą rocznicę tra- 
gicznej śmierci swego długoletniego kapła- 
na — Polaka $. p. Ks. radcy, dziekana Fran- 
ciszka Szynkowskiego. Zmarły był pzrez 35 
lat proboszczem tut. parafii, broniąc nie- 


słrudzenie praw Kaszubów-Polaków. Sam nie 
goczekał się już wolnej Polski. R. i. p. 


UNIEWAZNIA się zgubione  za- 
świadbzenie rehabilitacyjne na nazwisko 


Blaszke Anna, Wejherowo. (14 


KAJAK dwuosobowy na wiosła, 28= 
giel i motor *— rózberany (walizkowy) 
kompletne urządzenie — dą sprzedania. 
Zgłoszenia ul. Pucka 9. 

UNIEWAŻNIA się zgubione tymcza= 
sowe zaświadczenie rehabilitacyjne na 
nazwisko Detłlaff Marta — Miroszyno, 
pow. Morski. (17) 

UNIEWAŻNIA się zgubione zaświad= 
czenie osobisłe, rehabilitacyjne i inne 
ważne  dokumenta na nazwisko Moza 
Franciszek — Rumia ul. Lipowa 17. (6) 


CE ZZO w s ac Eo ez 


CENNIK OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia drobne — za wyraz po zł 5. Poszukiwanie pracy po 3 zł. Ogłoszenia urzędowe, przetargi, nekrologi — za 1 mm. szerok. 
szpalty — po żł 10. Reklamowe — po zł14. Ogłoszenia tekstowe wśród łeksłu redakcyjnego — po zł 25 za 1 mm. szpalły. Hłustym drukiem 100 proc. drożej. 
namerach sobałnich i świątecznych wamyctkie egłeszenia — 50 prec. dreżej. — Tłeazane w Drukarni Wejherewe ped Zarządem Państwowym — W-00864 
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SZEROŃRI HORYZONT 


Rozkołysać 
dzwon na trwogę 


| 
| Ostatnie numery szeregu pism przy- 
| niosły nam liczne artykuły poświęcone 
sprawie opieki nad matką i dzieckiem. 
Nie jest tajemnicą, że sprawa ta mimo 
| jej doniosłości i powagi dotąd leży od- 
| łogiem. Do chwili obecnej nie możemy 
{ 


poszczycić się choćby najdrobniejszym 
osiągnięciem w tym kierunku. Gdzie 
szukać przyczyny tego słanu rzeczy? 
| Dlaczego tak jest? 

N'ewąfpliwie dużo braków i niedo= 
magań toczy nasz organizm państwowy 
jedynie z tego powodu, że nie mówi się 
o nich, że bojaźliwie i wstydliwie zataje 
się je z tych czy innych względów. | 
jeżeli dotąd małki i dzieci zdane są u 
nas na pastwę ślepego losu, to w dus 
żej mierze li tylko — śmiem twierdzić 
— z łego powodu, że nie rozkołysali= 
śmy jeszcze dzwonu alarmowego ma 
| frwagę, na opamięłtanie się. Bo niespo= 


| sób przypuszczać, by miarodajne czyn= 
niki, gdyby poinformowane były o fak- 
tycznej, niezabarwionej różowo rzeczy: 
| wistośc', byłyby w dalszym ciągu obo: 
jętne i nie przedsięwzięły natychmiast 
radykalnych środków zaradczych. 

Nie wolno nam ukrywać prawdy! 
| Śmiałe jej stwierdzenie, poznanie i wy- 
dobycie na jaw słanowi już wielki krok 
naprzód. 

Matka polska i dziecko polskie w prze< 
ogromnej większości (wśród szarego 
| świała pracy) bez opieki, bez poparcia, 
ez zrozumienia... Matka i dziecko poľ- 
| skie wegełuje! To naga, rzeczywista, smu, 
| tna i tragiczna prawda. su 

Odnośnie dziecka czytamy w 3=cim 
Akpet „Głosu Nauczycielskiego, z 
| dnia 15 lutego br. w artykule „Sytuacja 
| dziecka w Polsce, pióra Stanisława Wiłe 
| ezka: „Powiedzmy otwarcie smutną pra= 
| wdę, że w Polsce tylko obywatele nie: 
uczciwi, szabrownicy, spekulanci itp. mo= 
| gą zapewnić właściwą egzystencję swoim 
| dzieciom,. Ta sama prawda tyczy rów= 
| nież matek. 


Jeżeli beznadziejne 


| jest położenie 
| matki, „szczęśliwym, trafem korzystając 
cej z karły żywnościowej | R, ło jakąż 
| może być sytuacja matki Il R „wzgl. Il 
| kałegorii? Zbyteczne rozwodzić się nad 
| tym! Każdy uczciwy obywatel, skazany 
wyłącznie na utrzymanie z „przydziałów, 
karłkowych pojmuje grozę położenia. 
Pojmuje, bo sam przeżywa. Ni krzty 
przesady nie zawiera w sobie określenie 
dotychczasowego stanu KATASTROFAL= 
NYM. 


Środki na roztoczenie natychmiasto= 
wej i namacalnej opieki nad matką, za= 
równo ła in spee, jak w  boleściach, 
jak tą po rozwiązaniu znaleść się muszą. 
Dyskusji na ten temat być nie może. 
Dyskusja może i powinna jedynie tyczyć 
form opieki, aby była najwydałniejszą i 
najracjonalniejszą. 

Świat pracy, twiący dotąd w sytuacji 
krzycząco niesprawiedliwej i beznadziej= 
nej, domaga się kategorycznie zdecydo= 


| dzialnych czynników. Trudno utrzymać 
| gmach państwowy, gdy jego filary — 
matki — nadwyrężone, osłabione, zanie: 
| dbane. 

Świat pracy, tkwiący dotąd w sytuacji 
krzywd... W duszy szarego człowieka 
pracy tli się iskra zawiści, czają się roze 
| paczliwe zamiary.. Niech dzwon trwogi 
rozkołysze się, zabrzmi i echo znajdziel 

Żądania matek nie są ani wygórowane 
ani wybredne. Sformułujemy je w nastę- 
pnym artykule. 


Władysław Roznerski. 


| wanej ingerencji w tej materii odpowie- * 


